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O kaplicy i ośrodku pamięci „GOLGOTY WSCHODU” raz jeszcze 

Mam nadzieję, że rozeszły się już w terenie listy Zarządów Okręgów i Komend Chorągwiw 

sprawie zbiórki na pomoc OO Paulinom w wykończeniu budowy tego ośrodka. Na zebraniu dnia 6.8.08 

Naczelnictwo ZHP powierzyło mi koordynowanie tej zbiórki. Projektowaliśmy ją na jesień i zimę 2008, 

żeby nie kolidowała z już zaplanowaną na Wielki Post akcję charytatywną, ale powstały nieuniknione 

opóźnienia. Harcerstwo dołączyło do Komitetu Budowy złożonego z kilku organizacji, ale pieniądze chce 

zbierać osobno i przekazać jako jedną sumę. Jakkolwiek termin zakończenia tej zbiórki został uchwalony 

na Wielkanoc, dla naszej organizacji wygodniej byłoby przeprowadzić ją jak najszybciej, bo; 

1) Nie dobrze jest prowadzić dwie zbiórki na raz 

2) W lutym ma się odbyć pielgrzymka dziękczynna Naczelnictwa do Częstochowy — miło by było 

gdyby nasze władze nie tylko obejrzały toczące się prace nad budową kaplicy ale i dowiozły nasz „grosz 

wdowi” na jej ukończenie 

3) - zbliżające się święta Bożego Narodzenia są dobrą okazją — można na poszczególnych 

terenach ofiarować pieniądze zamiast wysyłania kart świątecznych — lub, na odwrót, wydrukować karty ze 

specjalnym znaczkiem = ofiarą na Kaplicę. Można na ten cel zebrać pieniądze w czasie kolędowania po 

polskich domach, zorganizować kiermasz przedświąteczny lub mini-jasełka, można... na pewno macie 

swoje świetne pomysły. 

Ulotki załączone w pismach harcerskich przeznaczone są do rozdawania czy rozesłania 

znajomym, byłym członkom organizacji oraz jej sympatykom. Ponieważ idą na 3 kontynenty do różnych 

środowisk, są na nich różne konta do wpłat, ale możecie na odcinku wpisać konto i adres swojej jednostki 

(hufca, Chorągwi) i zebrane pieniądze przekazać razem do Naczelnictwa. 

Chętnie prześlę artykuł do umieszczenia w waszych pismach lokalnych; służę radą, pomocą, 

wyjaśnieniami wątpliwości — najchętniej e-mailem, (ds.pniewskaQQtiscali.co.uk) - ale poczta i telefon (+44 

20 8992 6208) też jest OK. 

Danka Pniewska hm 

ZBIÓRKA NA KAPLICĘ GOLGOTY WSCHODU - Lista nr.2 — do 10.11.2008 

Nazwisko Dla uczczenia pamięci Ł $ 

1. Loteria na herbatce Koła Polaków z Indii . . . . «m u 2224421 1 153.00 
2.Ela Słowikowska . . . . . . . . . . . . . najbliższych zmarłych w Rosji 50.00 
3.daninaPająk . . .« +6 « »a Melriw W aialów s OWI 4 So 6 o 30.00 
4.M.LGWCZUK « « « « «wa 0606 wa wow WWE WE BW 4 AE iw 3 20.00 
5. Joanna Chmielowska ......... rodziców, Anieli i Wacława 100.00 

Chmielowskich, którzy przeżyli zesłanie (Kazachstan, Kołyma i Katyń) 
6. Wiesława Kleszko . . . LL oo ooo aa A 5.00 
7. Hufiec Harcerek Podhale, USA . . . . ..... LL Lorena 4 11 300 USD 
8. Konferencja Instr. harcerek ZHPpgK w Toronto  ....... . . . . . . 305.US 

GŃAZ ... „m aouóm a7uE Zu m EAALS GEO FA 3 ae 1 5.00 215 CAND 
9. Helena Boguniewicz ........... ojca, Marka Chojnackiego 100 USD 
10. Irena Godyń ............ . . . zmarłych w Rosji rodziców 50.00 

Michała i Marii, oraz sióstr Janiny i Lucyny 
11. Aleksandra Jarmulska-Rymaszewska . ..... rodziców: Natalii i 75.00 

inż. Kamila Jarmulskiego, kpt.Henryka Kerth (Starobielsk i i Charków) 
oraz Kazimierza Maciubo — zmarł w Guzarze 

12. Związek Szkół Młodszych Ochotniczek . . . . . . «. «. 1 «1 «2 2 1. . 1,000.00 
13.A. Podhorodecka . .. . . ... . zmarłych z rodziny Łuczkiewiczów . . . . . . 100.00 
WY ZMIJAS „aw komz CR A EEE RIO E 2 ARR 2 ESP Er EK FA 6 20.00 
15.WLWóblewski LLL Loewe a 10.00 
16. T.Damulewicz-Gook . « « « awa a swe wau iwiwiu BARW WEG A 150.00 
17.H 8 T. Stopczyńscy 
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18. TA R. Marszewsty ... . LL Loo 11 30.00 
19. C.Jakubowska . LL Luzon nA 100.00 
20. JJKUGEWICZ >= m=- . 1% 2 ważdo e moba Goa w oecieżli a wibo 50.00 
ZI; M:ZIEIŃSKA GK s z Ko sęowkójć s wisGROW WG WEG Ea wł „a. 20.00 
22..J-KODIŃSKA esa « daww s ww i WAWA BSG GG BG R Em Gw dj dż 50.00 
23. EMaresch > «4% «ass sa 03 ks. hm. Z.Peszkowskiego 50.00 
24. Z.Gabański (6d 2,Sybiraczek). « » « « « wa + MER EFaw Ria Bo: A a a OT U 50.00 

Proszono nas również o ogłoszenie nazwisk ofiarodawców z listopada 2007 („zamiast kwiatów” na pogrzeb ks. 
Z.Peszkowskiego) — w Węzełku nr 275 str.4 podałyśmy tylko sumy ogólne. Ofiary złożyli w funtach: W.Kozłowska 
20, G.Maresch 10, K.Piwowarczyk 20, GKH-ek 200, G.Sekuła 20, C.Jakubowska 50, JAaC.Kłyszejko 50, 
Z.Jędrzejczak 20, L.Golińska 20, Z.Gabańska 20, E.Oleś 50, J.Pająk 10, Ognisko Rodzin Osad. Kres. 389, 
J.Stępkowska 20, M.Zajaczkowska 20, A.Kuraś 50, W.Kuraś 25, M.Wylot 10, K.Skorupińska 20, S.Jancewicz 20, 
D.Pniewska 50, Koło Pzl w Kanadzie 295, Z.Kotlicki 40, J.Chmielowska 20, A.Błach 20, L.Więckowska 20, 
M.Zielińska 15, A.Zychowicz 10, M.Niemińska 10, M.Jeleńska 5, H.Ciastek 70, Taca w kościele św. A.Boboli i zbiórka 
przed kościołem 575, oraz w dolarach: Koło Pzl Polska 500, L.Jankowska 30, Sr. Domina 100. 
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RÓŻNE GWIAZDKI 

POLSKA 1938 - Była to gwiazdka chyba najmilsza i najpiękniejsza. Z dawnych lat, które minęły 
już bezpowrotnie, z lat pierwszego i beztroskiego dzieciństwa - jeden obraz pozostał w mej pamięci. 

Cichy, wigilijny wieczór. W pokoju panuje półmrok i dlatego tym więcej Iśni i migoce wspaniała 
choinka. Drżące płomyki różnokolorowych świeczek odbijają się w szklanych kulach, lekko kołyszą się 

papierowe aniołki, a nad tym wszystkim czuwa olbrzymi święty Mikołaj z waty, co zdaje się uśmiechać tak 
dobrotliwie i życzliwie spośród zielonego igliwia. A wokół choinki skupiła się cała rodzina. Wszyscy są 
uśmiechnięci, uroczyści. Płyną kolędy: „Jezus malusieńki, leży nagusieńki, płacze z zimna, nie dała mu 
Matula sukienki"... | Jezus, Dzieciątko ubożuchne, uśmiecha się ze swego żłóbka, wyciąga drobne 
rączyny, by błogosławić „...Ojczyznę miłą, dom nasz i majętność całą i wszystkie wioski z miastami"... 

Spokój i ukojenie spłynęło na obecnych. A świeczki na choince wciąż płoną i płoną, jarzą się i 
migocą i kapie na podłogę kolorowy wosk. 

KOTŁAS 1940 - Obraz gwiazdki w Polsce rozwiał się jak bańka mydlana. Przyszła inna 
gwiazdka, tak bardzo różna od poprzednich, bo nie było już Polski, domu, ojca, a miast spokoju i 
szczęścia był ból. Bo młode serce, w wolnej zrodzone Polsce, nie mogło pogodzić się z niewolą, więc 

krwawiło, będąc z dala od Ojczyzny. 
Kotłas. Przymusowa zsyłka. Na progu ponurego, chylącego się już ku ziemi baraku, stoi drobna 

postać kobiety. Mroźny, północny wiatr rozwiewa jej jasne włosy, zrywa chustkę z wątłych ramion. Lecz 
ona nie zwraca na to uwagi i drżąc z chłodu wciąż uporczywie patrzy w niebo, niskie, szare, zimowe 
niebo, co jak chmura zawisła tuż ponad lasem. A las - puszcza odwieczna, nieprzemierzona, ludzkim 
okiem nieobjęta! Zwarta ściana ośnieżonych jodeł i świerków, biegnąca hen, w nieskończoność. Poza nią 

nie ma świata. Ona sama jest światem i kogo wchłonie w swój mroczny ogrom, to już na zawsze — ,„ na 

wsiegda ". 
Zaciekawiona podchodzę. 
- Spójrz - mówi, a na jej rzęsach zawisły kropelki lodu. To łzy... 
- Spójrz, za chwilę ukaże się gwiazdka. Betlejemska gwiazdka. I będzie świecić całemu światu, 

zarówno tu, jak i w Polsce. Dla wszystkich....Pomyśl, że może w tej chwili nasi najbliżsi, rozsiani po 
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różnych częściach świata, skierowują swój wzrok ku niebu i może nasze spojrzenia tam, w dalekich 

przestworzach, zetkną się ze sobą jak ptaki.. 
Czuję, że głos jej więźnie w gardle, zresztą i tak przerywa, bo oto właśnie ukazuje się pierwsza 

gwiazda. Mała, rośnie z każdą chwilą, potężnieje. Jej blask zda się zalewać nie tylko las, ale całą ziemię. 

Skrzy się ślicznie na niebie.....Jest coraz więcej gwiazd... 

UZBEKISTAN 1941 - Jest zimno! A przecież nie ma już mrozu, bo to południe. Tajemniczy 

Uzbekistan. Z kątów obszernej, ciemnej „czajchany” wyziera chłód i wilgoć. Przez małe pozalepiane 

gazetą szybki widać skrawek ciemno-granatowego nieba i światełka rozsianych po stepie kibitek. Przy 

wciąż dymiącym piecyku skupiło się kilka osób. Tęskne uśmiechy wychudłych i poczerniałych od słońca i 

głodu twarzy. Nawet uroczystość chwili nie zdołała przeobrazić nędzy podartych łachmanów. Jeden z 

mężczyzn trzyma w dłoni skrawek cudem zdobytej białej, pszenicznej „lepioszki”. Ma ona zastąpić 

opłatek. 
„Żeby.... żeby na przyszły rok w domu, w wolnej Polsce...." - padają drżące życzenia. 
Podchodzą, każdy w milczeniu odłamuje parę okruszyn ciasta, a potem długo, długo żują. Nic 

dziwnego, są głodni. 

PERSJA 1943 - Cicha, grudniowa noc. Dochodzi dwunasta. W bladej, księżycowej poświacie 

pławią się przyprószone śniegiem drzewa. Krzywe i białe chatki - namioty. Lecz co to? Pomimo tak 

późnej pory z namiotów wysypują się ludzie. Gwar ożywionych rozmów, młodzieńczych hałasów i 

śmiechów wypełnia wąskie uliczki i alejki. Ciepło pozawijani, z latarkami w dłoni, idą w kierunku kaplicy. 

Pod ich nogami topnieje śnieg, zmieniając się w grząskie, błotne brunatne kałuże. Idą wszyscy, by 

staropolskim zwyczajem wziąć udział w pasterce. 
Boże, jakże wiele zmieniło się w ich życiu! Są wolni, odziani, syci, a przecież tak wiele jeszcze 

brakuje do szczęścia. Brak im swej własnej ziemi, mrozem ściętej. Swej chaty i swego chleba. To też w 

tym dniu uroczystym gorąca tęsknota i umiłowanie, które nie dopuszcza zwątpień, ulatują ku ziemi 

ojczystej - ku Polsce. 
W kaplicy jarzą się świeczki na ołtarzu, płonie w błyskotki ustrojona tuja udająca choinkę. 

Rozdzwoniły się srebrne dzwonki i ksiądz rozpoczął mszę świętą. Kornie schyliwszy głowy obecni zatopili 

się w modlitwie. Ile próśb, ile podziękowań - kto policzy! | oto rozbrzmiała jakże znana i miła polskiemu 

sercu pieśń - kolęda: 
Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi; 

Wstańcie pasterze, Bóg się wam rodzi! 

Ucichła pieśń w kaplicy, a góry przytłumionym echem powtórzyły ostatnie słowa zwrotki. 

POLSKA ? ? - To jeszcze nie jest koniec opowiadania, bo brak jeszcze tej wyśnionej i 

wymodlonej gwiazdki, która płomieniem wolności rozbłyśnie nad wygnańcami i tymi, którzy wytrwali na 

posterunku i walczyli o ziszczenie tej chwili nad naszą ziemią, pod naszym dachem i na naszym niebie. 

Ta gwiazdka przyjdzie... 
Danuta Czech 

Przedruk z pisemka Kresowej Dywizji Piechoty „NA SZLAKU KRESOWEJ” Italia 25.12.44 — 1.1.45. 17- 

letnia autorka tych wspomnień była uczennicą polskiego gimnazjum i redaktorką harcerskiego pisma 

„Młodzi” w Kolhapur, w Indiach. 
* ok o 6 % 

Skarby które znalazłyśmy w harcerstwie. 

   

z Mój skarb był dany mnie dzięki mojej mamie. Chyba byłam gaduła, jako mała dziewczynka. 

<a Pamiętam że często na różnych spotkaniach, opłatkach itd gdy miałam tylko 3-4 lata stawiano 

mnie na stół aby deklamować jakiś wiersz. To mnie w życiu osobistym, karierze i w harcerstwie służy do 

publicznej mowy. Nie mam tremy, mama obudziła skarb we mnie — odwagę i łatwość wypowiedzenia się. 
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(zytślniczkom i sympatykom Węzełka Wesotych Świąt 

Pożytecznej pracy i wesołych przygód w Nowym Roku, 

życzy redńkcja 

k ok ok % *% 

AD ASTRA 

ku gwiazdom ... 

taką nazwą 36 lat temu Druhna Halina 

ledziewska ochrzciła 5-tą konferencję 

instruktorek w Stella Plage. 

  

JUBILEUSZOWA ADASTRA 
26 — 28 wrzesień 2008 

Zjechałyśmy się z wielu krajów na wspaniały weekend w pięknym ośrodku Ojców 

Oblatów w Mississagua (dzielnicy Toronto). Jak zawsze było to radosne, pełne śmiechu, 

cudownie rozśpiewane zgromadzenie. Nikomu nie robiło różnicy, kto ile ma lat, jaką funkcję 

pełni czy skąd przyjechał. Było nam po prostu dobrze być razem. Ośrodek wspaniale się do 

naszej konferencji nadawał. Każda miała własny pokój, jedzenie było wyśmienite i o wiele za 

obfite i częste. Dom stał w pięknym parku z dala od gwaru miasta, pośród wysokich sosen i 

klonów. Kanada darzyła nas swoimi pięknymi jesiennymi kolorami. Szkoda, że nie miałyśmy 

dość czasu, aby tym pięknem się nacieszyć. 
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Chorągiew harcerek w Kanadzie przygotowała się do tej konferencji starannie i ciekawie. 

Zadbały o wszystko. Pomyślały o różnych interesujących obrzędach. Adastra była pod hasłem: 

„ w każdej skarb - odkryjmy go. 

Obrzęd rozpoczynający konferencje połączył nas magnetycznym łańcuchem skarbów, 

które każda z nas otrzymała od kogoś lub wyniosła z harcerstwa. Popłynęły wspomnienia o 

instruktorkach, starszych harcerkach i naszych mamach, które nam przekazały coś cennego, 

coś pięknego, coś z czym idziemy przez nasze harcerskie i nie tylko, życie. Pierwszy kominek 

od razu pokazał jak bardzo jesteśmy na całym świecie rozśpiewane. Wszystkie znamy tyle tych 

samych pieśni (choć czasami śpiewamy je troszeczkę inaczej). | całą duszą śpiewałyśmy. 

Sobotnie obrady rozpoczęłyśmy tematem wędrowniczek. Dwie Anie: A.Mazurkiewiczz 

Kanady i A.Kucewicz z Anglii, ciekawie i rzeczowo przedstawiły dwa różne podejścia do tematu. 

Kanada chce przywróci stopień wędrowniczki, uważając, że etapy opracowane przez 

konferencję wędrowniczą z 83r nie zdają obecnie egzaminu. Starsze harcerki chcą mieć stopień 

z inną podkładką pod krzyżem. W Anglii zostały opracowane przez Anię książeczki, które 

pozwalają wędrowniczkom przygotowywać się do etapów zbiorowo lub indywidualnie, 

prowadząc drużyny harcerek lub zuchowe gromady, albo pełniąc inne funkcje w harcerstwie czy 

społeczeństwie. Książeczki te wzbudziły zainteresowanie, a decyzja, co do ewentualnej zmiany 

lub wprowadzenia na powrót stopnia wędrowniczki zostaje w ręku Naczelniczki. 

Poprawki regulaminowe załatwiłyśmy dosyć sprawnie, natomiast sprawa długości 

rękawów mundurowych, chust czy kokard zuchowych oraz koloru nici na sprawnościach 

wywołały kontrowersyjne opinie. Widać z tego, że choć jesteśmy jedną organizacją, pracujemy 

na tak różnych terenach, w tak różnych warunkach, że trudno jest w tych drobiazgach znaleźć 

wspólną decyzję. Druhna Naczelniczka i członkinie G.K.H-ek wysłuchały tych wielu różnych 

głosów i opinii i zadecydują same. 

Ks. Tadeusz Nowak, kapelan harcerstwa w Kanadzie, wygłosił ciekawy i głęboki wykład 

o człowieku w dzisiejszym świecie, o trudnościach z jakimi spotyka się dzisiejsza młodzież, o 

zaniku poszanowania godności człowieka, o tym że mamy wychowywać nasza młodzież do 

wybierania dobra. Bardzo serdecznie zachęcał do posiadania i korzystania z Katechizmu 

Kościoła Katolickiego oraz Pisma świętego. 

Dyskusje w małych grupach na temat 'Kobieta, Instruktorka, Obywatelka Świata 

rozpoczęły się w ciekawy sposób. Każda z nas otrzymała kryształ, lusterko lub szkło 

powiększające. Miałyśmy dyskutować patrząc na nasza role prze pryzmat tego cacka. W mojej 

grupie zastanawiałyśmy się jak widzimy instruktorkę w odniesieniu do kryształu, - brylantu, 

kamienia silnego, drogocennego o tylu płaszczyznach. Nie miałyśmy wiele na to czasu, bo 

oczywiście wszystkie wcześniejsze zajęcia się przedłużały, ale dyskusja była niezmiernie 

ciekawa. Ten kawałek plastykowego kryształu tyle nam dał do myślenia, tyle o sobie- 

instruktorce powiedział. Byłyśmy zaskoczone jak ten taki banalny przedmiot mógł poruszyć i 

dać tak ciekawą dyskusję. Widziałyśmy, że instruktorka musi widzieć swoje podopieczne jako 

różne, indywidualne charaktery tak jak patrząc przez ten kryształ i światło się załamuje. Kolory 

tęczy łączą się w biel, tak jak osobne instruktorki razem dają coś pięknego; kształt kryształka, 

kształt łzy, przypomina trudności z jakimi instruktorka się może spotkać. Jest to też kształt kropli 

wody, czegoś bardzo potrzebnego do życia. Jedna kropla wody — instruktorka - nie wiele może, 

ale razem woda ma wielką siłę. Podobnie było w naszej grupie, kiedy różne z nas spoglądały na 

kryształową kobietę i obywatelkę świata. Inne grupy w podobny sposób patrzyły na lustro i szkło 

powiększające. 
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Druhna Naczelniczka miała okazje odpowiadać na pytania i przedstawiła witrynę 

organizacji harcerek, a specjalnie gazetkę „100 LAT”. Wiele z obecnych na sali instruktorek 

chyba do gazetki jeszcze nie zaglądało, ale sądząc z zainteresowania, zrobią to teraz. Nasza 

witryna internetowa jest wspaniałą drogą do dowiadywania się wszystkiego harcerskiego, co 

każda harcerka ma wiedzieć. 

  

Druhny Teresa Ciecierska i Jagoda Kaczorowska przedstawiły sprawę wiedzy na temat 

najnowszej historii Polski, czyli okresu od początku pierwszej wojny światowej do dziś, która nie 

jest objęta sprawnościami MZO. Miałyśmy się zastanowić nad tym jak tą wiedzę przekazać, 

komu i kiedy. Popłynęły różne sugestie:- żeby opracować nową sprawność MZO V i VI, żeby 

dodać sprawności o historii współczesnej na różnych poziomach do kolejnych stopni harcerek, 

albo wszystko zostawić do wymagań na wędrowniczkę lub przewodniczkę i przerabiać na 

specjalnych kursach w chorągwiach. Temat został poruszony, są różne sugestie, a GK zajmie 

się tym dalej. 

Wieczorny kominek był poświęcony dhnie Oleńce Małkowskiej. Druhna Ania opowiadała 

o całym jej życiu, były czytane wiersze i wypowiedzi dhny Oleńki, a wszystko przeplatane 

pieśniami harcerskimi i innymi, napisanymi lub ukochanymi przez dhnę Oleńkę. Ten nasz śpiew 

był wspaniały. Wystarczyło tylko powiedzieć. że zaśpiewamy pieśni ludowe z okresu życia Dhny 

Olenki, który spędziła jako dziewczynka na wsi, a nie było końca piosenek z „Mazowsza i 

innych, śpiewanych pięknie na głosy i przez wiele zwrotek. Jak to wspaniale, że choć 

mieszkamy tak daleko od siebie rozsypane po całym świecie śpiewamy jak najwspanialszy 
zgrany chór. 

W niedzielę dowiedziałyśmy się o planach dotyczących zlotu stulecia. Druhna Teresa 

Ciecierska będzie komendantką całości, a Ania Gębska zlotu harcerek. Wszystkie uczestniczki 

zlotu 25-lecia w Spale są serdecznie zaproszone oraz wszystkie wcześniej urodzone harcerki, 

nawet te, które dziś z harcerstwem nie mają kontaktu. Zlot harcerek sięgnie do korzeni 

organizacji i będzie się opierał na wkładzie do historii harcerstwa naszych instruktorek- 
założycielek. Dhna Wiceprzewodnicząca przywiozła z Londynu bardzo eleganckie różne 

herbaty - bo Anglikom najlepiej się planuje przy filiżance herbaty, a nas teraz czeka okres 
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intensywnego planowania. Każda z nas ma wypić tą filiżankę prawdziwie angielskiej herbaty 11 
listopada o godz. 11 i wspominać minioną konferencję i nasz przyszły zlot .Komendantka zlotu 
harcerek chciała wiedzieć, jakie były najwspanialsze momenty poprzednich zlotów i posypało 
się wiele wspomnień, a na zapytanie co było złego na tych samych zlotach, nie było zbyt wiele 

sugestii. Te odpowiedzi będą przydatne do planowania zlotu 100-lecia. 

Jako ostatni punkt programu konferencji zajęłyśmy się współczesnymi zagadnieniami 
społecznymi i ich konsekwencjami dla naszego związku. Byłyśmy podzielone na 10 grup (już 
przy rejestracji dostawałyśmy foldery w dziesięciu kolorach, które podzieliły nas na te grupy) 
Moja grupa dyskutowała zagrożenia wartości chrześcijańskich i harcerskich we współczesnym 

świecie. Zgodziłyśmy się, że zagrożenie jest i stwierdziłyśmy, że największym zagrożeniem jest 
koncentracja na własnej osobie i uznawanie, że moja osobista przyjemność jest najważniejsza, 
że człowiekowi wydaje się, że może wszystko zrobić i świat do niego należy, a nie widzi zła go 
otaczającego i działania szatana To, co ksiądz Nowak mówił poprzedniego dnia bardzo 
pasowało do dyskusji naszej grupy. Media i rówieśnicy mają ogromny wpływ na tą właśnie 
postawę dzisiejszej młodzieży. Jako sposób przeciwstawiania się tym prądom widzieliśmy 
dobrze prowadzony program harcerski i porządne dbanie o formację ideologiczną, ćwiczenie 
silnego charakteru i pracę nas sobą. Szkoda, że na te dyskusje na bardzo ciekawe tematy, było 

za mało czasu i że było już naprawdę strasznie mało czasu na sprawozdania grup. 

Obrzęd zakończenia dał nam motylki i ważki, które mają nam przypominać Adastrę oraz 
dobre rady wzięte ze słów sławnych myślicieli. Rozjeżdżałyśmy się na lotniska zadowolone, 
pełne odnowionych przyjaźni i serdeczności od wszystkich uczestniczek, obiecując sobie 
radosne, ponowne spotkanie na zlocie 100lecia. 

Małgosia Zajączkowska hm 

   
1.Najmłodsza uczestniczka Adastry z mamą hm. D.Sokolską i babcią hm. H.Sokolską — Kanada 

2.Co głowa to...kapelusz. Australia, USA,i Kanada mają różne nakrycia głowy. 

3. harcmistrzynie Sonia Raczkowska z USA i siostry Blacharskie z Kanady. 

+g_ Skarby które znalazłyśmy w harcerstwie. R 
STRĄ 

E- oc Moim skarbem są moje siostry harcerki — cały przekrój od tych, które mnie wychowały do 

moich rówieśniczek i do tych, które ja wychowałam. Także, w harcerstwie staram się żyć 

według myśli Księdza Twardowskiego: „Spieszcie się kochać ludzi, bo szybko odchodzą.” 

  

   

W pędzie dzisiejszego nowoczesnego Świata najcenniejszy skarb, który otrzymałam od 

instruktorek, które mnie wychowywały — to ich czas, 

t archiwum 
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Naczelniczka ma głos 

Bardzo cieszę się spotkaniem na Adastrze XX w Toronto. Było nas dużo, ale co 

najważniejsze, że było to spotkanie instruktorek wielopokoleniowe - młode wiekiem, średnie 

wiekiem i „wcześniej urodzone". Potrafimy spotkać się w naszym gronie, czuć się wygodnie a 

co najważniejsze swobodnie wypowiedzieć swoją opinie. Wypowiedzi instruktorek pracujących 

w różnych warunkach i na różnych terenach są dla pracy Głównej Kwatery bardzo ważne. 

Świetna doszła do nas wiadomość SMS'em podczas Adastry - harcerki w Australii 

pierwsze zdobyły sprawność 100-lecia Harcerstwa. Korzystały z e-gazetki. 

Moja jedna uwaga odnosi się Regulaminu Organizacji Harcerek - każda instruktorka 

powinna się zapoznać z naszym Regulaminem który jest dostępny w formie drukowanej jak 

również na witrynie Organizacji www.zhppgk.org/orq harcerek . Potrzebne jest hasło które 

można zdobyć drogą służbową (przez hufcową i Komendantkę Chorągwi). Zmiany w 

Regulaminie przekazywane są rozkazami Naczelniczki Harcerek. 

Dziękuję wszystkim instruktorkom z Chorągwi Harcerek w Kanadzie za przygotowanie 

dla nas tego spotkania oraz wszystkim instruktorkom które w różne sposoby przyczyniły się do 

sukcesu konferencji. Anna Gebska hm 

  

Zakończenie Adastry — żegna nas słońce i uśmiechy uczestniczek 

e-4£_ Skarby które znalazłyśmy w harcerstwie. 

a: " Pęd do pracy społecznej wyniosłam z domu, a mój skarb to możność dawania tego co mam 

najlepszego moim siostrom harcerkom. 

Moje skarby to siła, wytrwałość fizyczna — i to, że nie potrzebuję dużo snu. Wszystko to przydaje się w 
pracy harcerskiej, gdzie zawsze trzeba znaleźć czas na jeszcze jedno zajęcie. Skarby te dostałam od 
Pana Boga, a to, że stosuję je i wykorzystuję je w pracy harcerskiej zawdzięczam najpierw rodzicom, 

którzy dali mi przykład pracą społeczną, a potem instruktorkom. 

Harcerstwo nauczyło mnie odwagi w mówieniu przed większą publicznością. Ludzie dzielą się 

na tych co dają i biorą. Ja należę do tych co lubią dawać i to sprawia mi największą radość. 

Moim skarbem jest przyjaźń! Sądzę, że ja jestem dobrą przyjaciółką dla innych a ja mam wiele 

przyjaciół przez harcerstwo. 
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DRUHNA JUBILATKA 

Wspomnieniami przeszłości z lamusa pamięci 

Chciałyśmy druhno Tobie ten dzień dziś poświęcić, 

Twoje dawne harcerki, a dziś babcie i matki. 

Dzień do Ciebie należy — naszej Jubilatki! 

Jubilatka! Jubilatka! 

„Tempus fugit!” — lecą latka! 

Zamiast tortu, zamiast kremu 

Masz „dziewczynki” z AIN-KAREMU! 

Miałyśmy szczęście w wojennej zawiei, 

Gdy świat na przyszłość nie widział nadziei — 

Opatrzność czuwała nad zakątkiem ciszy 

Co Boga była darem: 
Miejscem polskiej szkoły —naszym AIN - KAREM! 

  

Pół wieku uciekło, szmat czasu niemały! 

Pamiętasz, jak na górze Tabor, 

Na Twe ręce przyrzeczenie składały? Rośnie nam KLUB STULATEK! 

Tę noc z gwiazd złotem — nieba! 15 stycznia 2009 dołączy do niego 

Do dziś każda pamięta - Druhna Hm. HELENA SADOWSKA 

Harcerskie przyrzeczenie! 

A Tabor? Przecież Ziemia Święta! Jak widzicie z wydrukowanego obok 

! wierszyka, pamiętają ją najlepiej też już nie 

Powiedzieć Ci — „Dziękujemy” zbyt młode „dziewczynki” z AIN-KAREM. 

Już najwyższy czas 

Bo część Twego serca, Druhno, Ale bo też była to szkoła nie typowa — 

Ciągle żyje wśród nas! uczennice-przeważnie po ciężkich przeży- 

ciach w Rosji, teraz w pomarańczamii, 

Wciąż z uśmiechem i beztroska pachnącej Palestynie, pod serdeczną 

Niech nam lat wiele żyje opieką wojska polskiego, uczyły się być 

Druhna Hela Sadowska dziećmi na nowo. 

. Ale zacznijmy od początku. Hela Karwowska urodziła się w Chrystynówce, na Ukrainie. 

Była tam polska szkoła prywatna w której Hela należała do gromady „Wilcząt” (jeszcze nie zuchy).Po 

skończeniu | Wojny Światowej rodzina przeniosła się do Polski. W Kowlu zaczęła się na serio jej kariera 

harcerska: prowadziła drużynę w szkole, w której była nauczycielką, potem objęła hufiec Kowlański w 

Chorągwi Wołyńskiej. Należała również do Związku Strzeleckiego i była instruktorką Przysposobienia 

Wojskowego Kobiet. W r.1939 organizowała pomoc w zaopatrywaniu szpitali wojskowych i opiekę nad 

uchodźcami. Deportowana do ZSSR w 1941 r. gdzie należała do Klubu Zielonych Żuków. Po t.zw. 

"amnestii" pracowała w Delegaturze polskiej, jako kierowniczka opieki społecznej, a w 1942r. wstąpiła do 

PSK (Pomocnicza Służba Kobiet) i opuściła Rosję z armią gen. Andersa. W Palestynie oddelegowana 

została do pracy z młodzieżą harcerską, zdobyła stopnie phm i hm; prowadziła koedukacyjny Hufiec 

Harcerski w Jerozolimie, później była odpowiedzialna za pracę harcerek w Chorągwi Palestyńskiej. 

Po przyjeździe do Anglii była członkiem GKH-ek i Komendy Chorągwi, lecz jej główną funkcją w 

którą wkładała dużo serca i pracy było zastępstwo kierownika Domu Harcerskiego w Londynie. Obecnie 

mieszka w Kolbe House w Londynie i nadal interesuje się życiem harcerskiej społeczności. Podpisujemy 

się wszystkie pod życzeniami które Jej 10 lat temu przysłały wychowanki z Ain-Karem. 

Bożena i Danka 
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Ks. Infułat STANISŁAW ŚWIERCZYŃSKI 
Nowy Naczelny Kapelan ZHPpgK 

Po roku oczekiwania, nasza organizacja ma wreszcie nowego Naczelnego 

Kapelana. Jest nim były wieloletni Rektor Polskiej Misji Katolickiej w Anglii i Walii, 

ks. infułat Stanisław Świerszczyński.  7-go października 2008 Naczelnictwo 

zaprosiło księdza infułata na specjalne zebranie zapoznawcze. 
Członkowie Naczelnictwa przedstawili w skrócie zakres swoich 

obowiązków i kompetencji. W odpowiedzi Ksiądz Kapelan przyznał się, że Jego ś 

kariera harcerska ograniczyła się do członkostwa w gromadzie zuchów w Polsce. Powiedział też, że 

jadąc na to zebranie, usiłował sobie przypomnieć prawo zuchowe. „Zuch kocha Boga i Polskę?” — no tego 

wymaga ode mnie i kościół. „Zuch jest dzielny?” — Staram się być dzielny. „Każdemu z zuchem jest 

dobrze?” — Bardzo chciałbym, żeby i Wam ze mną było dobrze — powiedział. 

Potem Ksiądz Kapelan złożył Przyrzeczenie Harcerskie na ręce dha Przewodniczącego, hm. 

E,Kasprzyka, na sztandar z którym przybyli funkcyjni harcerze z hufca „Warszawa” 

Mamy nadzieję, że i Jemu będzie z nami dobrze.. 

ROK 2008 - ROK MAŁKOWSKICH - ROK BRATERSTWA 

Kończymy tym numerem rok 2008 — w następnym numerze chciałybyśmy podsumować jego 

osiągnięcia, specjalnie w odniesieniu do powyższych haseł. 

ROK MAŁKOWSKICH w Polsce był celebrowany na różne sposoby: Zjazdy drużyn imienia Olgi 

lub Andrzeja, wycieczki do miejscowości z nimi związanych, kominki, wystawy. W wielu z nich brała 

udział mieszkająca w Anglii wnuczka Małkowskich, Tina Żaba. Ostatnim zapewne wydarzeniem było 

poświęcenie pomnika Andrzeja Małkowskiego w Tarnowie dnia 19 września 2008 i wystawa „Andrzej 

Małkowski w Tarnowie”. A co na terenie naszych Chorągwi? Czekamy na wasze raporty. Napiszcie! 

A BRATERSTWO? Na razie słyszałam, że kwitnie na terenie Głównych Kwater — współpracują 

owocnie i miło. A co na terenie międzynarodowym? Jeśli coś w tej sprawie działo się w waszych 

ośrodkach — napiszcie!! 

ROK 2009 - HARCERSKA AKCJA CHARYTATYWNA 

   

Przed nami rok 2009 — drugi rok przygotowań do 100-lecia Harcerstwa pod hasłem: 

WDZIĘCZNOŚĆ i PAMIĘĆ. 

Na ten rok Główna Kwatera Harcerek razem z Główną Kwaterą Harcerzy przygotowuje wspólną 

akcję charytatywną zbierania pieniędzy na cel Fundacji WSPÓLNOTA NADZIEI — FARMA ŻYCIA. 

Wzorując się na działalności stosowanej w Europie i Stanach Zjednoczonych, Fundacja buduje pierwszy 

swojego rodzaju ośrodek dla młodych ludzi z autyzmem. Budują ośrodek pod Krakowem gdzie młodzi 

ludzie z autyzmem będą mogli prowadzić w miarę swoich możliwości samodzielne życie, pracując i 

wypoczywając w warunkach dostosowanych do specyfiki zaburzenia. 

Harcerze i Harcerki będą przeprowadzać wspólne akcje zarobkowe na swoim terenie w okresie 

Wielkiego Postu 2009r — Rok Dziękczynny programu Naczelnictwa. Wspólnie zebrane pieniądze będą 

przekazane na Farmę Życia do wykorzystania przez nich w specyficznie ustalony sposób. Dalsze 

szczegóły będą się ukazywać w rozkazach Naczelniczki które każda przewodniczka, podharcmistrzyni, 

harcmistrzyni i działaczka harcerska powinna dostawać drogą służbową. 
Drogie Czytelniczki — jeśli macie dobre pomysły jak drużyny, zastępy i gromady mogą się w tą 

akcje włączyć, napiszcie do nas — wydrukujemy w lutowym Węzełku. 

ik Mój "SKARB" = Radość którą można znaleźć we wspólnym śpiewie. 

OKA gk 
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DZIEŃ MYŚLI BRATERSKIEJ 2009 

  

„Razem możemy zmienić nasz świat.” 

Międzynarodowa organizacja skautek WAGGGS, przygotowując się do Dnia Myśli 2009 i 

wybierając hasło, powołuje się na Milenijne Cele Rozwoju uzgodnione przez Organizację Narodów 

Zjednoczonych. Państwa członkowskie zadeklarowały, że osiągną niżej wymienione cele do 2015r. 

Wyeliminować skrajne ubóstwo i głód. 

Zapewnić powszechne nauczanie na poziomie podstawowym. 

. Promować równość płci i awans społeczny kobiet. 

Ograniczyć umieralność dzieci. 

Poprawić opiekę zdrowotną nad matkami. 

Ograniczyć rozprzestrzenianie się HIV/AIDS, malarii i innych chorób. 

. Stosować zrównoważone metody gospodarowania zasobami naturalnymi. 

8. Stworzyć globalne partnerskie porozumienie na rzecz rozwoju. 

N
D
N
A
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W tym roku organizacja WAGGGS nawiązując do szóstego celu ogłosiła hasło „Stop the spread 

of diseases” czyli „Powstrzymaj rozpowszechnianie się chorób”. Jest to połączone z nową inicjatywą 

światowej organizacji skautek, która ma za hasło „Razem możemy zmienić nasz świat”. 

My, harcerki rozproszone po całym Świecie, mamy bardzo różne warunki życia i różne 

doświadczenia. Zastanówmy się które z Milenijnych Celów Rozwoju mogą być istotne w naszych 

środowiskach i w jaki sposób możemy się przyczynić do tego, aby te cele były osiągnięte. W naszym 

trzyletnim programie przygotowawczym do obchodów stulecia Harcerstwa Polskiego następny rok jest 

Rokiem Dziękczynnym, którego hasłem jest „Twórzmy wielkie serce co płomieniem bucha”. Służba 

bliźnim oraz akcja charytatywna są wymienione w nurtach programu na 2009r. Podejmując każdą akcję 

charytatywną będziemy służyć bliźnim i możemy poprawić warunki tym, dla których życie jest trudne. 
zuwaj! 

Teresa Szadkowska-Łakomy hm. 

Listopad 2008 Komisarka Zagraniczna 

The Scouts should stick to tying knots 

More and more sex education is failing to curb teen pregnancy. 

Artykuł pod takim tytułem (Skauci powinni się nadal zajmować wiązaniem węzłów — nadmiar 

edukacji seksualnej nie zmniejsza liczby nastolatek zachodzących w ciążę) ukazał się 21.10.08 w 

poczytnej angielskiej gazecie THE TIMES. Autor, Ross Clark, pisze że Organizacja Skautów Brytyjskich 

do swych programów dodaje ten przedmiot, zaczynając od sześcioletnich Beavers (nasze Skrzaty). I 

martwi się, że ucinając czas na technikę skautową kosztem wizyt do klinik zdrowia seksualnego, 

instruktorzy dają młodzieży złe hasło: - „...sex jest codziennym zajęciem wszystkich, więc ja też muszę... 

Nie jest to nic nowego. Już kilka lat temu angielskie Guides wydały jakiś swój podręcznik z 

fotografią na okładce przedstawiającą skautkę z kondomem w ręku. Przedstawiając tegoroczne hasła 

WAGGGS w swoim artykule, dhna Esia słusznie nie podjęła ich szóstego celu: Ograniczyć 

rozprzestrzenianie się HIV/AIDS, malarii i innych chorób — nie wiele tu możemy zrobić. 

Ale czy to znaczy, że nie powinnyśmy tych problemów poruszać z naszymi dziewczętami - tylko 

w inny sposób? Mr Clark odsyła nas do wiązania węzłów i rozbijania namiotów - nie zauważa jednak 

innych możliwości naszych organizacji : kształcenia charakteru i budowania światopoglądu. W tej całej 

edukacji seksualnej — w szkołach, organizacjach a przede wszystkim mediach: telewizji i prasie, mówi się 
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wiele o zdrowiu i bezpieczeństwie, bardzo mało o emocjonalnej stronie zagadnienia. Z odległych czasów 

kiedy zajmowałam się trochę wędrowniczkami, przypominam sobie gawędy śp. dhny Irmy Paluchowej, 

matki siedmiu córek, która próbowała przekazać dziewczętom jak mają szanować siebie, swoje ciało i 

swoje emocje i nie poddać się ogólnej propagandzie łatwych, przelotnych przyjemności. 

Co myślicie, młode matki dorastających córek? Czy powinnyśmy się zająć tym problemem? 

Redaktorka. 

NOWY OŚRODEK HARCERSKI W ARIZONIE USA 

Kiedy przeprowadziliśmy się do Arizony, nie mieliśmy pojęcia czego się spodziewać. 

Przyjechaliśmy na pustynię ze wschodniego wybrzeża; mieszkając w Nowym Jorku i New Jersey; 

miejscach, które różniły się pod każdym względem od stanu, który nazywać mieliśmy teraz naszym 

domem. Jedną z pierwszych rzeczy, którą nasza mama — znana innym jako Druhna Jagoda — zrobiła, 

było znalezienie polskiego kościoła i udział we mszach. Mieliśmy swoją parafię, wcześniej niż 

mieszkanie! Tak jak my szukaliśmy Boga, tak i On, okazało się, miał nas w swojej opatrzności. 

Po 16 latach w ZHP, o zaczynanie nowego rozdziału harcerskiego życia nawet nie myślałam. Na 

szczęście okazało się, że mama miała w sobie wystarczająco ducha i energii za nas obie i przekonała 

mnie, że to jest coś co powinnyśmy zrobić. I tak zaczęła się nasza kolejna przygoda. 

Minęły już trzy lata. Nasza mała gromadka zuchów rozrosła się - prawie czterdzieścioro dzieci 

zapisanych jest do skrzatów, zuchów, harcerek i harcerzy. Nie można zapomnieć oczywiście o 

wspaniałych rodzicach, którzy poświęcają swój czas i energię aby nasz ośrodek żył i rozrastał się. 

Druhna Jagoda marzyła o kontakcie z harcerstwem z zewnątrz, z Kalifornii, przeczuwała, że ich 

pomoc okaże się bezcenną. Pierwsze spotkanie z tym sąsiadującym stanem nastąpiło w maju 2008 roku, 

podczas tradycyjnego kalifornijskiego biwaku na Memorial Day.. Mała grupa zuchów, harcerek i harcerzy 

oraz oddanych sprawie ojców, pokonała uciążliwą, dwunastogodzinną podróż, aby wziąć udział w 

weekendowych grach i zabawach. Ten biwak był iskrą, która rozpaliła chęci Druhny Jagody do 

połączenia pracy obydwu stanów i zrodził plan odwiedzin przez Kalifornię — Arizony.. 

W piątek, trzeciego października, około dziesiątej wieczorem, ośmiu wymęczonych podróżników 

dotarło do Phoenix. Zostali przyjęci z otwartymi ramionami do swych zastępczych rodzin, które 

opiekuńczo się nimi zajęły. Pośród nich dwa małżeństwa, które łączył wspólny entuzjazm do harcerskiego 

życia: Druhna Iwona i Druh Ryszard Urbaniak, razem z pełnym życia i humoru Druhem Zbyszkiem 

Pisańskim i Druhną Anią. Piotr Trabiński, gośc z polskiego ZHR przybył zauroczony towarzystwem, pasją 

i poświęceniem amerykańskich Polaków. Druhna Basia Myszkowska i Irena Grobelna dodały energii całej 

grupie. Dwudziestoczteroletni Druh Patryk, najmłodszy hufcowy w Stanach Zjednoczonych, przybył do 

Arizony aby pomóc raczkującemu tu harcerstwu i wziąć je pod opiekuńcze skrzydła harcerskiej rodziny. 

Nie można zapomnieć o księdzu Stanisławie Żaku, który przyleciał w sobotę, aby odprawić Mszę Świętą. 

Jak często zdarza się też w naszym harcerskim świecie, zbieg okoliczności przyniósł do Phoenix mojego 

dobrego przyjaciela i instruktora Billego Peruckiego z dalekiego Connecticut. 

o działo się później było doprawdy niesamowite. Śpiewaliśmy, tańczyliśmy i rozmawialiśmy o 

znalezieniu najlepszej drogi do pełnego sukcesu dla naszego Ośrodka w Phoenix. Co ważniejsze jednak 

połączył nas wspólny cel przekazania naszej misji polsko-amerykańskiej młodzieży. 

oje najstarsze harcerskie wspomnienia to kolonie, obozy i bezgraniczna ilość wycieczek. Do 

dzisiaj moi najlepsi przyjaciele są członkami ZHP. To właśnie pozwala mnie, Druhnie Jagodzie, mojej 

siostrze Marcie i Haremistrzowi Antoniemu, który całe swe życie poświęcił harcerstwu - iŚĆ naprzód. 

Teraz już z pomocą naszych nowych, kalifornijskich przyjaciół możemy zrealizować to marzenie. Rodzice 

naszych dzieci również nabrali zapału do pomocy w naszym wspólnym celu, po spotkaniu z tymi 

członkami naszej wielkiej organizacji. Teraz „Pustynne Kwiaty” wraz z harcerkami i harcerzami 

przyłączą się do kalifornijskich hufców „Mazowsze” i „Kraków”. Biwaki i harcerskie uroczystości już są 

organizowane, a podniecenie ogarnia wszystkich wokół. Po tym pamiętnym weekendzie, ugruntowała się 

przyjaźń i spoglądamy wszyscy we wspólną przyszłość. 

Kasia Marciszewska 
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WĘDROWNICZKI 
Sporą część czasu na Adastrze spędziłyśmy na temacie zgłoszonym przez Chorągiew Harcerek 

w Kanadzie: Czy przywrócenie stopnia wedrowniczki byłoby korzystne dla wedrowniczek? Obie 
prelegentki przygotowały bardzo ciekawie i obszernie swoje prelekcje. Nie różniły się we wstępnych 
ocenach, co do ważności pracy ze starszymi dziewczętami, ich potrzeb, zainteresowań i korzyści, jakie z 

tej pracy wyniosą. 

m. Ania Mazurkiewicz przedstawiła nam wyniki pracy 7 osobowej Komisji zwołanej przez 

Referentkę Wędrowniczek w Chorągwi Harcerek w Kanadzie, dla zbadanie ruchu wędrowniczek i 

ustalenia, czy przywrócenie stopnia wędrowniczek byłoby dla wędrowniczek korzystne. Komisja 
przeprowadziła ankietę wśród wędrowniczek i młodych przewodniczek, przeanalizowała ją, no i 

przedstawiła jej wyniki na Adastrze. 
Na pytanie: Czy uważasz, że po zakończeniu programu wędrowniczki stopień powinien być 

nadany — czy podkładka wędrowniczki reprezentowałaby dla ciebie większe osiągnięcie? — aż 73% 

przewodniczek i 53% wędrowniczek odpowiedziało TAK, a następne 20% przewodniczek i 28% 
wędrowniczek też się zgodziło, pod warunkiem że wymagania będą unowocześnione. 

iekawe były niektóre komentarze =: 

Current stopień system abandons girls after samarytank 
What to do with wedros wih are too old for harcerki but sh interested in oaał 
Large gap between samarytanka and przew — wedro. stopień good in betwee 
Wprowadzenie stopnia jest wspaniały pomysł — łatwiej jest wprowadzić Ado do jeśli na stopień 

Program nie powinien być za ciężki - Oparty na służbie / wykonania funkcji 

Wędrowniczki są zniechęcone do harcerstwa 
Wędrowniczki są b. potrzebne — stopień zachęci je do uczestniczenia w organizacji 

W podsumowaniu ankiet — tylko 20% ukończyło program wędrowniczy. W „rankingu oczekiwań” na 
pierwsze miejsce wysunęła się — o dziwo! — kompetencja techniczna (technika harcerska),po niej — 

przyjaźń, przebywanie lub współdziałanie z rówieśnikami. 
Rekomendacje od Komisji — jak zapobiec przerwie w kształceniu: a) otwierać próbę na pwd 

samarytankom od wieku15 lat — 3 lata próby b) Usunąć programu wędrowniczego wymagania — 
traktować je jako sugestie /sposoby działań zespołów wędrowniczek (odznaki: naramiennik, pochodnia, 
znicz, niedostatecznie motywują) c) Przywrócić stopień wędrowniczki z uszczuplonymi wymaganiami dla 

tych, które pełnią funkcje. 

Referat hm Ani Kucewicz z W.Brytanii poświęcony był pracy z wędrowniczkami według 
systemu zapoczątkowanego wiele lat temu przez hm Jadwigę Chruściel z Chorągwi USA. System ten, na 
terenie Wielkiej Brytanii zdaje egzamin i Ania dzieliła się z nami pomysłami, jak go wprowadzaćw życie. 

Wielkie zainteresowanie wzbudziły materiały opracowane przez W.Brytanię w formie książeczek na różne 
etapy, dostałyśmy sporo zamówień. Za zgodą Chorągwi Harcerek WB, Główna Kwatera przygotuje ich 
wydanie. O referacie dhny Kucewicz napiszemy więcej w numerze lutowym „Węzełka”. 

Od redaktorki: W ankiecie kanadyjskiej zmartwiły mnie komentarze na temat :Czy program 
wędrowniczek zachęcił cię do zbliżenia się do Polonii i brania udziału w imprezach polonijnych?(27% 
TAK) Rozwinął w tobie zainteresowanie bieżącymi wydarzeniami w Polsce? (7%). Trochę lepiej (33%) 

wypadło zainteresowanie lokalnymi — nie polskimi) wydarzeniami. Ale to już problem do osobnej dyskusji. 
Nie przemawia też do mnie argument, że największą przeszkodą w pracy wędrowniczek jest BRAK 
CZASU. W moim bardzo długim życiu zawsze cierpiałam na brak czasu, ale nigdy mi go nie zabrakło na 
rzeczy które bardzo lubię. Największą przeszkodą jest brak dobrej kierowniczki pracy na jakimś terenie i 

atrakcyjnego programu.. 

oz referaty były Świetnie przygotowane; co najważniejsze — pobudziły do dyskusji na i po 

Adas D.P. 
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Wspomnienie o Druhnie Małgosi 

Po raz pierwszy spotkałam Druhnę Małgosię na obozie drużyny 

„Wilia” w Northwick Park, w hrabstwie Gloucestershire, gdzie pełniła 

funkcję gospodyni, a Druhna Cyta Poraj - opiekunki. Synkowie, Pitek i 

Jędrek, byli w pobliżu, na kolonii hufca „Warszawa”. Druhna Małgosia 

była z psem-wilczurem, śliczną Bambi, wiec od pierwszego momentu 

poczułam bliską duszę  miłośniczki zwierząt i przyrody. Cicha, 

" pogodna, prostolinijna,  bezpretensjonalna... Zwracała uwagę Jej 

niezwykła skromność. Ale ta drobna postać ukrywała jednak 

wewnętrzną nić ze stali. 
W ostatnich latach od czasu do czasu widywałam Ją w Pittshanger 

Park, gdzie zatrzymywałam się z psami w drodze do weterynarza a 

ona dążyła prawie codziennie na swą działkę. Nadal uśmiechnięta, 

pogodna. Straciła jednego z synów w tragicznych okolicznościach, 

później zmarł Jej mąż, również harcerz. Potrafiła mimo wszystko 

A: znaleźć radość w życiu. Oprowadzała mnie po działce — ślicznie, 

Małgosia na swej ulubionej działce. schludnie utrzymaną; jarzyny w wojskowych szeregach. „Tu się 

Z bambusów układała rusztowanie _ wkracza w inny świat — twierdziła - świat spokoju, ciszy. Fe) inna 
po którym później będzie się atmosfera niż w ogrodzie przy domu. Tu dusza odpoczywa 

wspinała fasola. 

  

Pewnego dnia zastała mnie zrozpaczoną. Ze wstydem wytłumaczyłam, 

że moja Wrona jest nieuleczalnie chora. Ze wstydem, bo w stosunku 

do Jej tragicznych przejść, pies o „przecież drobnostka. „Jak to? — odparła - Przecież to członek rodziny! 

Wiem dobrze, jak to się przeżyw. 
Zrozumienie. Współczucie. Ciepło. Wielkie, wielkie serce... 

Zocha Kamińska 

Od Red.: phm. Małgorzata Świętochowska, z domu Hudec, urodziła się 9 listopada1925r. w Piotrkowie 

Trybunalskim, w rodzinie wojskowej, która często zmieniała miejsce zamieszkania. W 1939 r. przenieśli 

się do Warszawy, gdzie Małgosia po wybuchu wojny uczęszczała na komplety gimnazjalne na Żoliborzu. 
W1941 r. wstąpiła do 4-tej drużyny harcerek. Po zdobyciu stopnia wędrowniczki jej grupa stała się 

zastępem wędrowniczek, pracując jednocześnie w łączności. W czasie Powstania Małgosia pełniła 

funkcję gońca oraz obsługiwała łącznicę telefoniczną przy dowództwie na Żoliborzu i została odznaczona 

krzyżem AK. Wraz z innymi łączniczkami przeszła przez niemiecki obóz jeniecki, a po oswobodzeniu 

przez wojsko polskie w kwietniu 1945r. dostała się do Londynu. 
W1951r. wyszła za mąż, urodziła dwóch synów. Była to rodzina harcerska — wszyscy jeździli na 

kolonie zuchowe, obozy harcerskie. Po kolonii hufca "Warszawa" na której Małgosia pomagała w kuchni, 

żona komendanta kolonii, dhna Halina Śledziewska, wciągnęła ją do G.K.H-ek na funkcję skarbniczki. W 

1961 objęła drużynę „Dunajec” na Willesden Green w Londynie. Prowadziła obóz, uczestniczyła w 

kursach, pomagała na koloniach — zawsze gotowa do pracy, kiedykolwiek zaszła potrzeba. Po śmierci 

syna i męża usunęła się w cień, znajdując ukojenie wśród roślin i zwierząt. 

Zmarła 6.10.2008 
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JENS GRUZ PT ONRICJ 

Dhna Ewa Petrusewicz, Bristol, WB. — Dostałam „Kuchenne Skarby — pamiątkę z Adastry XX w 
Toronto. Pięknie wydana książeczka i wspaniały pomysł! Niech żałują te instruktorki, które nie przekazały 

swego ulubionego przepisu. 

Dhna Wanda Sokołowska, Londyn - Druhna Naczelniczka rozesłała już informacje na ten temat Akcji 
Charytatywnej FARMA ŻYCIA. Może znajdziemy na to więcej miejsca w następnym Węzełku. Mam 

nadzieję, że zapalimy do tej akcji wszystkie instruktorki, wędrowniczki, harcerki i zuchy. 
Akcja zbierania funduszy na budowę kaplicy „Golgota Wschodu”, rozpoczęta przez Koło Polaków z Indii 
ciągnie się już przez trzeci numer Węzełka — drukujemy już Listę ofiar nr. 2 . Cel bardzo szlachetny i 
myślę, że wszystkie go popieramy, ale uważam, że nie można młodzieży narzucać 2 akcji zarobkowych 
w ciągu jednego roku, zwłaszcza, że muszą też myśleć o funduszach na zlot. Skoro Naczelnictwo 
popiera jednorazową zbiórkę pieniężną na ten cel to na pewno nasze harcerki i harcerze chętnie 
przeprowadzą zbiórkę po Mszy św., ale trzeba to porządnie zorganizować. Np. w W.B. trzeba takie 

zbiórki uzgadniać z Rektoratem Polskiej Misji Katolickiej. 

Dhna Barbara Chalko,Chicago,USA - Nasza hufcowa, Beata Pawlikowska i mąż Andrius Tamulis mają 
córeczkę! Kinga Aleksandra przyszła na świat dzisiaj rano o godz. 8:15 - ważyła 7 1/2 f. Mama, tata i 
maleńka czują się dobrze. Jak to milo taką nowinką rozpocząć słoneczną niedzielę!! 

  

pti Stephens £ 5.00 
nimowo US$ 10 

da Backiel US$ 20 

WĘZEŁEK — pismo instruktorek — wychodzi już 48-my rok - zawsze był i jest wolną trybuną na łamach 

której każda z nas może i powinna swobodnie się wypowiadać. Drukowane w Węzełku wypowiedzi nie 

zawsze zgadzają się z opinią Redakcji. 

Redaguje zespół: Danuta Pniewska (red), Elżbieta Andrzejowska, Dana Bogdanowicz, Barbara Kowalewska, Esia Łakomy, 

Małgosia Niwczyk, Wanda Sokołowska. Administracja: Ania Gębska, Hela Ciecierska. Wydawca: Główna Kwatera Harcerek 

pgK — adres: 23-31 Beavor Lane, London W6 9AR GB e-mail: wezelek(Gzhp.org.uk lub ds.pniewskafdtiscali.co.uk 
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